MINISTERS TWO = ZAGRANICZNYCH 


DEPARTAMENT POLTTYOZNO-EKUNDMICZ RT 


WYDZIAŁ PRASOWY 


Przeglad Prasy _Zagraniczne) 


——— M 


—————Ó— A AR حصا‎ A ع‎ PG 


LJ Pe Lake EA ا‎ 6 . 3 4x EA A str, l. 


b/ Sytuacja polityczna w Polsce : . „. « : " 5 


> 
ZEN EEE Powe د‎ ap A 0000 BUDE, 


a/ Sytuacja polityczna-w Niemczech . . ; . ¡strit. 


b/ Sytuacja międzynarodowa . . : ss + » š As 


i 
e/ Franc ja = Stany Zjcdnoc zone Amor. ?6zn. ED, 
s ra 4 4- 5 " 
a/ Sy tuacja polityczno-gospodarcza Litwy 6, 


RAN IR TEST‏ جب وجا di e Ap‏ ل a o E‏ ی 


Tr 5, Warszawa, dnia 7.stycznia 1950 r, 


22:2 EG u2-D PR2S HSA RAN 20.5 Wes 


— MÀ — — w w — MÀ À— M مسي يي‎ 
cc ums ii R amatis A SECTS ut SE OLS qi كب‎ RK 


> 
ب‎ 
5 
يم‎ 
o 
ct 
e 
8 
Q 
o 


—— 
صن — m‏ صن جوت جعت وب مين rmm, — — —— e a — a‏ صن سے کے کے (n F s‏ —— 


axa sons rus aspis apm ure ben see priua gris suy عم‎ rm cou ع‎ arn s rti dies CSET EY ——— 


— — — — — — — — —À — — — — — 


LIETUViS z 4/1. W art."Którs drogą pójdzie Polska" 
pisze, ze Polska usłuchała postanowienia Rady Ligi Nar. i przy 
gotowujo sig do rokowa* Z Litwą, lecz jednocześnie nic prze” 
stała zagrażać Litwie, organizując zbrojnie emigrantów litew- 
skich i trzymając wzmoenione oddziały wojska w pobliżu po£ro- 
nie za litewskiego. Dziennik zaznacza, że pierwszym warunkien 
umozliwiajecya rozpoczęcie rokowail polsko-litewskich jest usu- 

. . migeie niebezpieczejistwa polskiego, stale zagrażającego Tit- 
wie. W-tya celu Polska powinna: 

Lf usunąć swoje wojsko Z pogranicza demarkacy jne£o 
XT 2/ przenieść politycznych enigrantöw litewskich 2 
Wilna wgłąb Polski i 

3/ ustawié na pograniczu litewskiem straze v ten 
sposób, żoby żaden bandyta nie mógr przedrzeć się 5 Polski na 
Litwę, oraz Zo polskie straże powinny byś odpowiedzialno za 
ewentualne przejście bandytów na terytorjum litewskie. 


IBIDEM We wst.art. p.n. "Rokowania z Polakami i pwatt ` 
Zeligowskiego" usjruje dowieść, że warunki au rozpoczęcia roko- - 
wać polsko-litewskich winno być przywrócenie umowy suwalskiej 
oraz zniesienie "okupacji polskiej w Wileńszczyśnie, która = 
zdamiem dziennika - była nastepstwen "gwałtu Zeligowskie go". 

"Prawda, pisze dziennik - że okupacja ta jest Zana” 
skowana rozmaitymi aktami międzynarodowymi, jak decyzja konfe- 
rencji ambasadori, konkordaty, oraz postanowieniami polityez- 
nemi, jak np.dec; zje جاو عم‎ 80 + 80 wileńskiego, administra- E 
cyjnemi- i innomi. ` autora 

Zniesienie okupacji, to jeszcze nio wszystko. Zdaniem | 
Polska powinna zapració Litrie odszkodowanie z tytułu nicprat= 
nej okupacji w Wil cuszezyónio. 

tZnienacka napadnięte vojsko litowskie - pisze autor = 
poniosło znac zuo straty. Rozmaite ministerstwa, jak np.kolei 
paustwowej, gostavito cake swe bogactwa w ręku polskim. A gdzioz 
szkody; poczynio l? mięszkańdon? Jasne, że polacy powinni to 3 
wszystko wyrówna. tak samo, jak przez Niemcy zostały wy równa- 
no Litwie i Łotw..> szkody, poczynione przez aruje putk.Bcruontaç 
Od tego też > zdinien naszem — powinny rozpocząć się nasze 4 
rokowania z 20218111. " . 


to 


RYTAS z 4/1, W art. wst. nawigzuje do docyzji gonewsziej 
i podkreśla, że Litwa w Genewio przegrała, przyczem ironizuj e 
narodowców "chełpiących się wielką wygraną W Genewie", Dz.ea- 
nik pisze: "Wie gzazdroscimy im chwały i laurów genewskich, | E 
wręcz przeciwnie, podkreślamy dla upamiętnienia w historji E E 
tewskioj, że laury te zdobyli ludzio ze stronnictwa narocowego «d 


LITEWSKA AGENOJA TELEGRAFIOZNA z 6/L;zaprzecza 802163167 
niom prasy zagranieznoj, jakoby posłowie W.Brytanji i Francji 
w Kownie wywierali nacisk na Woldemarasa na rzecz zbliżenie 
polsko-litewskiego. Jak zaznacza agoncja — w sprawie te) 8 
miały miejsca żadne rozważania pomiędzy Woldemarasem a wysie” 
nionymi postami; 


THE MORNING POST z 3/I;Kor. z Warszawy pisze, 12 wypadki 
wykazują, jak słuszny był pogląd Chamberlaina, gdy okre lit 
on genewski kompromis pomiędzy Polską i Litwą, jako początek — 
tylko rozwiązania sporu, Niektórzy obserwatorowie nawet zapytują ٠ 
siebio, czy poczyniono jakikolviek postęp. NM 

Ofwiadczenia Woldemarasa do prasy stały się coraz unis) 
pojednawcze, w miarę uptywania czasu od ostatniego posiedze” 
nia Rady Ligi. Dominującą nutą w tych oświadczeniach jest stwier- 
dzenie, ze o ile rokowania mają doprowadzić do wyników, to mu- — 
szą obejmować kwestję terytorjalnego konfliktu; | 

__ Autor pisze, że rząd polski kategorycznie odmówi pro- 
wadzenia dyskusji w jakiejkolwiek kwostji, któraby kwestjono- 
wała stałość i niezmienność rozwiązania sprawy głórnyce linij  . 
granic. Zdaje się, że polacy byliby gotowi zgodzić się na przy- 
jęcie fozmuży, mającej na celu zaoszczędzenie Litvie wyrasne- E 
go wyrzeczenia gis Wilna - o ile dałoby się nawiązać niędzy 
tai krajsmi miej lub więcej normalne. stosunki, d 

x Ton Voldomnarasa — pisze autor = przypisywany jest tu | 
częściowo konieczności uczynienia zadość litowskia uczuciom na= ` 
rodowym — jednaczóńiio nie jest spodziewane szybkio uregulo- 1 
wanlo stosunków polsko—litowskich. 
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LE TELPS z 4/1.W artiwstezaznacza, że stosunki mie- 
dzy Polską i Litwą są w dalszym ciągu napięte. Zamiast odpre- 
żenia, jakiego spodziewano się po rokowaniach genowskich, uoż— | 
na skonstatowaé cofnięcie się wtyr. Przypisać to nalozy głów- | 
nie niewłaściwonu oświetleniu decyzji genewskiej przez Wolde- jr 
marasa w jego oświadczeniach, poczynionych w Kownie ro powro- 
cie z Gonowy, oczywiście w celu wytworzenia wrażenia, że odniósł _ 
on w Genewie poważny sukces; | | 

Interpretowanie przez Woldemarasa decyzji Rady Ligi 
Narodów w ten sposób, że oznacza ona otworzenie na nowo kwe- 
stji wileńskiej, co.wcale nie odpowiada prawdzie, ile pocigene- 
20 za sobą nowe podniecenie nastrojów na Litwie, gdzie kwestja 
Wilna powróciła na pierwszy plan w wystąpieniach polemicznych 
przeciwko Polsce. Taki stan rzeczy nie przyczynia się bynaj- 
mniej do zbliżenia pomiędzy:obu krajami, Dziennik nie rokuje 
pomyąlnych rezultatów mającym się rozpocząć na wiosnę oficjal- 
nym pertraktac jom pomiędzy Polską i Litwą. Po decyzji genew- 
skiej usuwającej sten wojenny między obu krajami, pozostaje 
jedynie ustalenie i zorganizowanie pokoju między niemi, Każ- 
dy, kto temu przeszkadza - kończy Temps — bierze na siebio 
wielką odpowiedzialność i to nietylko wobec swego narodu, lecz 
i wobec catej Duropy, której chodzi o utrzymanie pokoju. 
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Poselstwa litewskiego w związku z wywiadem zo _ 83 ان م ند‎ 233311 
ogłoszonym w "Gtosic Prawdy". Wyjaśnienie to dotyczy poc3ao- 
dzenia Voldemarasa, który - zdanicn Posolstwa ~ jest rodowi- 
tym litwinem. Posolstwo litowskie dajo rówież wyja nienia 

w Sprawie trudności, jakio czyniono korcspondontovi Pata 
przy wjoZdzic na Litwę i pisze, Zo wiza udzielona p.Oringo- 
wi w Paryżu opicwa wyraźnie, zo możc on dostać się na Litwę 
przez "graniczny postcrunck celny”, przeznaczony dla przo- 
jazdu cudzozicaców, który jcdnak dotąd jeszcze nie został 
oznaez ony; 


CORRESPONDENCE UNIVERSELLE z 4/1.Un diplomats zesta- 

nawia się, wobec komplementu Strosomanna dla Piłsudskiego 

i krytyki Woldomarasa, dlaczego ten ostatni jodzio do Bor- + 
3o 


lina przod rokowaniami z Polską. Trzeba sie obawiać, że jo- 
dzie on tam po dyrcktywy przed tomi rokowaniami. ?.Strcsc- 
mani ma słuszność, utrzymując, że Piłsudski kieruje się | 
prawdziwyu pacyfizuom, skoro chec uniknąć wszelkich kompli- 
kacyj między Polską a Litwą, Chęć ta zgodna jest z nicemienna | 
polityką pokoju Pranoji i Brianda. Nie chec się wierzyć, aby 
D-Stroscilenn podziolał zapatrywania pownych Niemców, że 
Wszolkio zbliżenie Polski i Litwy jest groźbą dla 6 

3 aby Jego komplencnty były przeznaczono tylko dla galerii 

1 zjednania sobie opinji ouropcjskioj. Poza komplementami 
powinna istnieć tylko polityka szezcrości i zdrowego rozuuu. 


SYTUACJA POLITYCZNA Y POLSCE; 
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THE DAILY HERALD z 2/1. zamieszcza korcspondcneje o 
akcji wyborczej w Polsce. Eor.m.in. przewiduje, że "partji 
pracy" która połączy się z partją konserwatywną wielkich 
obywateli ziouskioh i przemysłowców, zapowne uda się uzyskać 
stanowisko przeważające w nowym sejmie; 


KOBNIGSBERGER HART.ZTG. z 5/1. W art:wst.omawia 
obszernie sytuację w Polses z początkiem nowego roku, po- . 
święcając najwięcej uwagi wyborom. Wybory przedewszystkiem 
będą rodzajcm referendum nad qbecnym rządem. liarsz.Pitsudski 
wie o tem i dlatogo usiłuje popierające go stronnictwa zjedno= | 
czyć w jodon blok, 36 2011 lewica otrzyma 3/5 mandatów, bę- l 
dzio ona panem położenia. Autor omawia list wyborczy bisku- 
pow i zaznacza, ze byt on nicspodzianką dla rządu, gdyż krzy- 
zujo plany pozyskania duchowiciistwa. 


LIZTUVIS z 2/1.w art:p.n- "Polska uporządkowujc się 
politycznie" podkrośla, że Polska dn.21/XII. wstąpiła na to- 
ry głośnego konscrwatyzun. "Dnia tego bowiom - pisze dzicn- 
nik — zostałe ogłoszona wspólna deklaracja, przyjęta przez 
polskich rolników, sfory handlowe, przemysłowe, finansowe i 
bankowe, Deklaracja powyższe wyraża zaufanie do władzy Pit- 
sudskicgo za jego socjalny i okonomic my konserwatyzm”, Au- 
tor wylicza ogoby, któro podpisały deklarację, przyezor pod— 
kroślą, iż nawet prasa zeyraniczna przypisuje tej ostatniej 
donioste znaczonio i pisze: 

«Gzy to nie są zoiny z nes, litwinów, że togosa- 
mogo dnia Sl1.XII, w Borli:sio szlachcie polski Iicdziskkowski 
prowadzi rokowania z naszymi socjalistami Kajrysca, Epsztej- 
nou i Ploczxajtisoem, chwalic ostrożność Piłsudskiego i zëcho= 
cajac ich do znanych nan kroków w imię przyszłego zapanovania 
prawdziwej demokracji w Polaco", : 


1^ ا ا 


er 


R 
apra 
PM 
ATE 
2 v vmm 


M 
"yer. 


ską: 
EK 
MA ا‎ 
pum 


1 


N. Y: SM pi 
al 
En 
Age 


JOURNAL DE GENEVE z 4/1. w przeglądzie polity xi za rok 
1927 pisze o Polsce: : 

" Polsce Marsz.Piłsudski odmawia parlamentowi pia 
zasiadania i prawa rozwiązania. Nie wiadomo ile czasu gra v. 
może potrwać: Ale tymczasot: marszałek daje polityce 209151-90 | 
stałość i pewność nieodzowną dla kraju, gdzie wszystxo ine 
zbudowania", 
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SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
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BERLINER TAGEBLATT z 6/1. pisze, że na zjeździe paróji 
Domokratycznej w Stuttgardzie przemawi at minister skaxbu Rzo- 
szy DriRoinhold, który dowodził, że okazało sie ciężkia prog 
dem twierdzenie min.Stresemanna, i2 niemiecko-narođowi ui? 
zakłócą polityki lokareáskiej. Dalej mówił, że memorandum Pars 
kera wyrządziło Niemeom niestychang szkodę, którą 593516 bar- 
dzo trudno naprawić. Jednak to naprawienie szkody bynajuni oj 
nie da się przoprowadzić przez dodanie jeszcze jednego pliku 
korespondencji, alo przoz przekonanie agonta Parkera zaponocg 
czynów, iż nie miał słuszności i że niemiecka skarbowość znaj- 
duje się w porządku. 


VORWAZRTS z 3/1. pisze z powodu wojowniczego: arty kuti 
w "Pommersche Tagespost" pit: "Wie Blucher uber den Rhein?" 
że-rzeczywiście nieprzejodnani wrogowie Niemiec z pewnorcią 
zapłaciliby chętnie za ogłaszanie takich artykułów, gdyby im 
nie dostarczano ich bezptatnio z głupoty: "Dla nas — 228 6 
dziennik = taka szczerość jest zawsze milsza, niż owo btazno- 
wanie, polegające na zasiadaniu do stołu porozumienia z Fran- 
cją w obliczu dela, a wownątrz kraju upewniające wyborców, | 
iż to nie jest nie poważnego i rację ma "Pom;Tagospost". Partja, 
. która bierze współodpowiedzialność za obecną politykę zagra- 
niezns a zarazem ogłasza odezwy wojenne przeciwko "Związkowi 
wrogów" piętnuje się sama znamieniem infamji. Naród zas okaże 
w roku bieżącym, że nie pozwoli we igengé się jeszcze raz we : 
wojne światową przez idjotów i awanturników i wyda swój wyrok 4 
na dwulicowość polityki nicmiecko-narodowych. | 


SYTUACJA MIEDZYNARODOWA; 


— m 


THE DAILY NEWS 2°3/1; zamieszcza artykuł Wilsona 
Harrisa, w którym autor pisze, że pozostawanie wojsk okupa- 
cyjnych w Nadronji uniemożliwia zapanowanie prawdziwego ducha 
pokoju, Wojska angielskie ta, w Nadronji tylko dlatego, 
że — o ile wogóle okupacja ma trwać nadal - Niemcy wolą, by-były ` 
i wojska angielskie obok francuskich, 2 

Autor uwaza, Ze namet w tym wypadku bytoby lopiej, 
gdyby Anglja wycofała swo wojska, czyniąc Francję odpovic- 
dzialną za tę całą bezcolowa i szkodliwą akcję. Posunięcie 
na lewo podezas wyborów francuskich, mogłoby korzystnie wpłynąć 
właśnie na rozwiązanie tego problematu, W r:1928 zostanie rów 
nież wysunięta na czoło kwostja spłat niemieckich zgodnie z 
planem Davesa. Jest kwostje wątpliwą nie to, czy Nioney beda ` 
miały możność przekazania należności» lecz to, czy ich viorzy- 
ciele będą w możności otrzymać je: Niemcy mogą płacić tylko 5 
drogą eksportu, a właśnie eksport ten musi konkurować z produk- ` 


tami tego kraju; któremu muszą pracié. Pozatem pozostaje je- : 
szcze kwestja Rosji. Nie będzie ustabilizowmej Europy dopóty, * 
dopóki stosunki z Rosją pozostaną takiesame, jak obecne; | 
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XOENIGSB;HART;ZTG; z 4/1.podaje art:de Jouvonela pits 


Europojskic porozumienie 1928 r:" w którym omawia sytuację 20-68 
ną w Europie, oznaczając rok miniony jako niekorzystny 1 dpodziova 


Cm 
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sie lopszych widoków dla ourop.porozumionia w rib: Autor 00700219 . 
Zo finansowe następstwa wojny jeszcze nio zostały usunięte i spoczzo” 
wa się wspólnego kroku Francji, Anglji í Niomiec w Amoryoo: colo , . | 
Przoprowadzenia wielkiej operacji krodytowej dla usunięcia tradmośći J 
powojennych: Taka operacja kredytowa wyuoga europ.porozumienia, OP | 
tego ña ustabilizowaniu Europy i doprowadzeniu do ogólnego sądownićs= | 
wa rozjemczego; Kapitał bowiom amor. jak i każdy inny domega SiĘ : 
przodowszystkiem bezpicczoústwa. Taka więc róvmicz Ententa bedzis 
mogła przedsiewziaé wiolkio zarządzonia wzakresić rozbrojenia, gay 
Jest szaloñstwem wydawanie czwartej części budzotu na przygotowan ia 
do wojny, której nikt nie chce! Dziennik zaznacza od siobic, że dod. 
Jouvonel opowiada sie za europ;solidarnością, unika jednak wyciągania 
wniosków jak zniesienie okupacji, poprawienie"niemożliwych granie! 
zastosowanio prawa samostanowicnia w Austrji i Gdańsku, Naprawa. błę- 
dów z 1919 r, nie musi odbywać się drogą gwałtu, ale musi być do 

niej zostawiona otwarta, droga". Z tych względów jego wywody nio są 
zupołnie przekonywujące, j 


FRANC JA ~ STANY ZJEDNOCZONE AMERYXi PÓŁNOCNEJ: 
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LE TEMPS z 4/1; pisze w artswst.ze rozciągnięcie sprawy 
paktu vioczystogo pokoju na cały szereg paístw — tak, jak to propo~ 
nuje Ameryka - jest rzeczą bardziej skomplikowaną, aniżeli to nicktó- 
“77 przypuszczają: Sprawa ta wymagać będzie dokładnego zhadanis 
przez francje, któroj pozycja międzynarodowa, rola, jaką ona odgrywa | 
w Lidge Nar) à Umowy; jakiemi jest związana z innemi państwami — | 
różne są bardzo od stanowiska, jakie zajmują Stany Zjedn. Zăajo sie, 
2€ wszelkie dyskusjo na temat warunków na podstąwie których mógłby | 

o zawarty podobny układ» są przodwezosno; wobec tego należy odnosić 


się z wiclks rezerwa do publikowanych na ton temat przypuszezen. 


JOURNAL DES DEBATS z 5/1. Gauvain omawiając w dalszym clągu 1 
Dortraktacjo francusko-amer. piszc mein.» że żaden z dru pwoponowanych ` 
0112820078 nio wywrzo widocznego wpływu na sytuację obecną. Jest to c- 
4560 28, normalną i pożądaną, aby traktat arbitrażowy został odnôwiony. | 
Jednakże zaznaczyć należy, że departament stanu dąży raczej do za- 
closnimia ram tego traktatu, a to w obawie przed poważnemi trudno 
velasil wewnętrznomi i zewnętrznemi, w wypadku poddania arbitrażowi yA 
kwostji, w których zaangożowane byłoby jedno z 48 państw skonfodero- à 
wanjch* Wypadek tego rodzaju zaszodł już w związku z prawom o imigra= ` 
cji dotyczacom Stanów, położonych nad brzęgiom Pacyfiku z jodnoj stro= ` 
ny, a Japonji í Chin z drupiej. ?rzuchodzge do sprawy paktu, wyłącza= ` 
JĄcego wojnę, autor pisze, że w gruncie rzeczy jest to powrót Boolidgea 
7 Coprawda droge okólną = do wielkiej idei prezydenta Wilsona. Na- 
leży przyjmować z radością wszystko to, co zmierza do zbliżenia Wa- 
Szyngtonu do Genewy. Oświadczenie Coolidgoa będzie jednak miało tyl- 
ko znaczenie platoniezno, gdyż w momoncic wystąpicń pacyfistycznych 
^olloga jogo kologa z dopartamentu wojny wysyła posiłki do St .Nikeragua | 
dla walki zo stronnictwom liberalnou. Doktryna iionrohego nie pozwala sg 
fs uioszanio się innych państw do spraw Waszyngtonu. Przyszła konfcren-- 
cja pan-amerykaiska wyjaśni jeszcze tę sprawę. W każdym razie ez*on- x 
kowic Ligi Nar. będą musieli starannio rozważyć treść proponowanoj . 
konwoneji, gdyż pozaczególne jej punkty są w sprzeczności z paktom ligi 


e 


L'ACTION FRANCAISE z 4/1. J:Bainville pisze, że pakt fran- i 
CUsko-amorykaúski jaki rząd waszyngto-iski zgadza się podpiseé, zuu- 1 
sza do porzuconia nadziei, jakic początkowo w zvigzku z tem powstały, 
Odpowicdź Kolloga zawiora nietylko zastrzeżenia, wyłączające możli- 

|. WOSC pomocy w razie nicbezpieczo“stwa dla francji, lecz również dzię- 
ki nieuchwytnoj doktrynie Monrocgo propozycje te zostawiają St.Zjcdn. 
volnę rękę; 
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SYTUACJA POLITYC ZNO-GOSPODARCZA LITWY, 
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LIZIUVA z 31/XII. zamieszcza Obszorny arUü.p.n. TEZ 


gd skonomi¢zny za rok 1927" w którym omawia nicurodzaj roka 
26, xtóry nia? - zdaniem autora ton skutek, Zo cksport Litw 
w r.1027 zmalał bardzo, jest on micjszy nietylko od, laportu 
2.1929, lecz nawot od cksportu roku 19861 Ogólny obrót /cksport 
i import/ w 211927 jest o 18 miljonów lit. większy, niz w x. 19261 
Zuniojezenio eksportu autor tłumaczy powiększeniem oct na to “JT 
roby, któro Z powodu złego SWegc wykonania, psuły Litwic uarke 
zagranicą. Urodzaj r 1927.jest dobry i wynosi 130.000 ton, za- 
potrzcbowanie w kraju wynosi 891.000 ton; Rząd, chcąc dopouoc 
rolnikom poprowadzir specjalna polityke cen, skupując zbozo po 
cenie drożsżoj od rynkowcj i w ten sposób zapobiegł spodziowa- 
nej znizco con. Większych rynków zbytu dla bydła tymezassia Je” 
szcze nie znaloziono, znaleziono bowiem tylko nioco większy od 
r.1926 rynok zbytu na zboże. Przomyst wobec konkurencji zagra“ + 
nicznej znajduje się w trudnej sytuacji, lepszej „od r.1926. ILOŚĆ 
osobników zwiększyła się o 1010 osób. Rezerwa złota pov. iększyła 
się o 11,8 nilj.litów i wynosi obecnie 82,9 milj.litów. Nadvyż- 
ka sum budzotowych w Banku litewskim wynosi 29 milj.litów ta- 
kioj nic było jeszcze za czasów istnienia niepodległej Litvy/. 
Suma ta została obrócona na finansowanie gospodarki krajowc). 
Stopa kredytowa z /24-36 %/ zmniejszyła się do 18-20 Ff. 


LIETUVOS ZINIOS z 1/1. w art.wst.p.n. "Czego caco | ; 
nasza wiog?" dowodzi, że włościanie litewscy żywo interosujg się 
porządkowaniem państwa litewskiego i że zadania te stawią powy- 
20j haso "wiara i narodowość", głoszonych przez naroüo"ców; 

DN "Dzisiaj — pisze dziennik > włościanin widzi, że 
krajovi naszem najbardziej jost potrzebna jedność polityczna. 
Leez on wie również, że jedność osiągnąć można tylko przez nie- 
skrępowane wybory do Sejau. I dlatego, gdy narodowcy poszli na 
wies za specjalnomi sprawami gospodarczemi, z wyborami do Izby 
Rolnej, wieś odrzokła: "Najpiorw ogólne interesy paistrowe, 4 
późnicj klasowe!" 
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DER TAG z 4/I.pisze z powodu trudności, na jakio na- 
trafiają konsulowio nienieccy w Chinach przy ochronie obywateli 
sowieckich, że podjęcie się tej ochrony nie jest zadanicu! weso- 
łem. kryje ono w sobie zarodki nieporozumlon, któro w szczegól- 
nie naprezonych okolicznościach mogą wziąć obrót jaknajbardziej 
niepożądany. "W każdym razie - pisze dziennik - lepiejby byto, 
gdyby dać rosjanow do zrozumienia, że 2 powodów bardzo donio- 
siych nie możemy uUżyczać tej ochrony, nie przynosząc sobie sa- 
mym szkody”. 


THR CHICAGO TRIBUNE z 31/X11. w art.red.z powodu bu- | 
dowy nowych krgzovwników i łodzi podwodnych pisze, 12 proz.Coolidge 
uważa, że trzeba zaotrąglić stan floty, ponieważ to, co było do= — 
statocznen w r:1921 nie jest niem w 1927. Potęga morska jest na-. 
rodowem zabezpieczeniem Życia, wolno“ei i wtasno“ci; polityka atie= 
rykaúska nie ches współzawodniczyć z innymi narodami, lecz chce 
postawić życie i własność amorykaiske na zabozpieczonej i odpo- 
wiedniej stopie. Art.dodaje, że zupełnie to samo czynią inne 
wielkie paústwa pod pretekstem śle ukrytej pacyfikacji. 
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